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Telegraficzne wiadomości.
L o n d y n ,  13. Marca. — Na ukończonem w tej chwili posiedzeniu izby 

niższej powiedział Palmerston, iż jest przekonanym, źe po przywróconym po­
koju. Tatarom  w Krymie udzieloną zostanie amnestya. Palmerston nie chciał 
udzielić objaśnienia, czyli P rusy są zaproszone do ndziału w końferencyach 
i czyli kwestya włoska stanowić będzie osnowę narad konferencyi paryskich, 
ponieważ postanowiono ściśle dochować tajemnicy we względzie konferencyj­
nych czynności.

—  Napier zwala winę na Grahama, źe w ypraw a na Bałtyk pod jego roz­
kazami zostająca, tak mały skutek odniosła i wnosi o wysadzenie komisyi śled­
czej. W niosek bez głosowania odrzucono, gdy Graham odparł oskarżenie na 
Napiera jako winnego.

P a r y ż ,  13. M arca.— W  słabości księcia Hieronima żadna nie zaszła 
zmiana. Choroba zwyczajny bierze kierunek.

P a r y ż ,  14. Marca. — Dzisiejszy M o n i t o r  donosi, źe P rusy  zostały za­
proszone ao przystąpienia na konferencye i źe prezes ministerstwa baron Man­
teuffel i pruski poseł w P aryżu  hr. Hatzfeld będą reprezentowali na konferen- 
cyach P rusy .

0  stanie choroby księcia Hieronima donoszą, źe kaszel pogorszył się. Ko­
nieczny środek odprowadzający przyniósł ulgę.

S tan banku dosyć jest pomyślny.
3 proc. renta wczoraj wieczorem na bulewarach 73, 30, austryackie akcye 

kredytow e po 885.

B e r l i n ,  15. Marca. — Najj. Pan raczył nadać naddyrektorowi poczty 
J H e r t z b e r g o w i  w  Monasterze, order orła czerwonego 2. klasy z dębowem 
liściem, nauczycielom J o h n  w Leobschutz i L i t k e m u  w Wallendorfie w po­
wiecie Namslau powszechną oznakę honorową, tudzież inspektorowi hut R e i -  
s c h e l  w Bruch w  powiecie Bochun, medal na wstędze za ocalenie życia.

— S t a a t s a n z e i g e r  z 15. b. m. zamieścił najwyższe rozporządzenie z d. 
12. Lutego r. b., dotyczące nadania praw  fiskalnych drodze żw irow ej, która 
ma się budować z Gniezna aż do granicy p tu  mogiinickiego w  kierunku Szubina 
a  z Kłecka aż do granicy powiatu wągrowieckiego w  kierunku Mieścisk.

B e r l i n ,  12. Marca. —  Po śmierci p. Hinkeldeja, wielkie tu  dziś zrobiła 
wrażenie nowa tegoż rodzaju wiadomość o samobójstwie p. Raumera, członka 
rady stanu , który wystrzałem z pistoletu przeciął pasmo życia swego. P rzy ­
czyna samobójstwa tego jeszcze niewiadoma, dla czego mnóstwo w tej mie­
rze krąży domysłów i wieści. Powiadają pomiędzy inticmi, źe zmarły ode­
brał szczególny rozkaz od króla, ażeby udaremnił pojedynek pomiędzy jene- 
ralnym dyrektorem połicyi i p. Rochówem. Zaniechawszy wczesnego wyko­
nania tego polecenia, miał doznać z tego powodu cierpkich od króla w yrzu­
tów, i w  skutek !tychźe ze zgryzoty odebrać sobie życie. Wiadomość ta po­
lega jednakże tylko na pogłosce, którćj wiarogodności zaręczyć nie możemy.

B e r l i n ,  13. Marca. —  G a z e t a  T o s s a  pisze: Z rezultatem paryskich 
konferencyj pokojowych łączy się nietylko przyszły kształt polityczny państw 
i podział sił ich w pośród systemu europejskiego a następnie uregulowanie 
równowagi europejskiej, ale zarazem całkowite lub częściowe przeinaczenie 
wewnętrznych stosunków pojedynczych państw  lądowych. Jakie skutki
w yw arł w pływ  Rosyi na państwa bezpośrednio takiemu w pływ ow i ułega-
j%ce » j ak tu  w  najrozmaitszych odcieniach system rosyjski występował 
i służył za skażowkę w rozmaitych kierunkach i objawach życia politycznego, 
jak w płynął na konstytucyą, jej rozwój i ścieśnienie, na prawodawstwo i ad- 
ministracyą, dostatecznie stwierdza doświadczenie. Ow w pływ  acz nie całkiem 
zniesiony, wstrząs! i zachwiał się od tej chwili, w  której wiara w  niezwy- 
cięzoność Rosyi tak mocno została zwichniętą. Rezultat ten niewątpliwie 
wykaże się jako piętno wyraźne obecnych konferencyj pokojowych, lecz 
zwolna tylko nagiąć się dadzą interesa zardzewiałego samolubstwa. Niezawiśle 
od tego w yrobiły się w łonie długoletniego pokoju w  wielu państwach 
Europy, pod wpływem przesadzonego rozwoju stosunków naszych socyalnych, 
pod zasłoną wzmagającej się strony materyalnej życia ze szeregiem nieodzownych 
tow arzyszy: chuci uźyw aniai ślepego uganiania się zaśrodkamizaspokojenia, żądz 
podsycanych przez niepocieszny przykład wyższych w arstw  społeczeństwa, przez 
o pychanie gwałtowne wolnego umysłowego i religijnego rozwoju, przez prze- 
_^ro ne systema administracyjne i lekkdmyślne eksperymenta praw a, — przez 
s w o la ^  wy ro " 'ty  s’§ w  różnych państwach Europy cywilizacyą
zgniłe UW  P°ł°źtuiia, które w  sposób zastraszający pokazują się jako wskroś 
o • ° jna , którą nie bez przyczyny nazwano burzą , choć okropną ale

oczyszczającą, w ykryw ając nie jedno ju ż  zle, bezpośrednio naturalnie w kra­
jach nią dotkniętych, nastręczyła zarazem konieczność energicznej potrzeby, jak  
np. we względzie systemu angielskiej wojskowej i cywilnej administracyi z nie- 
zliczonemi ułomnościami, dowolnością, ze skościałą ociężałością i nepotyzmem. 
I gdy wolna prasa angielska palec swój przykładała do tego ciała zgan- 
grenowanego, w ykryła przekupstwo i niemoralny szał spekulacyi giełdo­
wej we Francyi. T a zgnilizna naszej modnej społeczności tkwi jeszcze pod po­
wierzchnią nader wielu innych państw  europejskich. Świętość praw a i równość 
w obec niego, a ztąd wynikające uszanowanie praw a, praw dziw a, z serca po­
chodząca pobożność — musiały one nieraz odstąpić miejsca wyłamaniu się 
z pod praw a i ztąd powstałemu nieuszanowaniu onego, i udawaniu dla korzyści 
ziemskich. Z tąd to poszło, źe coraz rzadszemi staw ały się cnoty obywatelskie, 
obyczajność, odwaga cywilna, a przekupstwo, zepsucie aż do najgłębszych ta j­
ników familii przedarły się, gdy w  istocie nie do pojęcia szał ogarnął wszystkie 
prawie stosunki życia społecznego. Od czasu do czasu oświeca, jak błyskawica 
ciemność, uderzający wypadek głębie tak ogólnego zepsucia, napomina do 
innego moralnego zw rotu, nie do tak nazwanego polityczno-zasadniczego.

—  Z Berlina telegrafują do C h r o n i c i e :  Prócz parowców z Kronstadtu 
wyszłych w ypłynęło podobno 4 —5 rosyjskich ku brzegom szwedzkim. W  po­
dziale rosyjskiej floty morza Bałtyckiego różne zaszły zmiany, przez co okręty 
co do obsady i siły rów nają się z sobą.

K r ó l e w i e c ,  8. Marca. — I tu  przygotowuje się utworzenie banku pro-
W ln c y a ln e g o  zn au z iie iu i k a p ita ła m i. N a  c-*>ol«> cŁo jjj p r ó c z
nadburmistrza Sperlinga najznakomitsi kapitaliści, bankierzy mianowicie pan 
Oppenheim i YVarschauer.

Ms& łsntni«»uw teatr u>ofn&.
L o y  dpisze co do konferencyi pokojowych: pokój , jak  korespondent nasz 

donosi nam je st z każdym dniem pewniejszy, i niebyłoby wcale rzeczą niepo­
dobną, gdybyśm y o warunkach pokoju w tym tygodniu jeszcze się dowiedzieli 
stanowczo. Nie powinno wcale zadziwiać, jeżeli konfereucya postanowiła, aby 
podrzędne pytania zostawić do późniejszych uzupełniających układów, a teraz 
rozwiązać główne będące podstawą pokoju. Do tych podrzędnych układów 
należeć pono będzie sprawa uregulowania granic w Besarabii i organizacyi 
Księstw Naddunajskich.

— Z Konstantynopola z d. 28. Lutego piszą do C o n s t i t u t i o n n e l a :  
Jest istotną p raw dą, (cośmy pisali) źe Omer basza pisał list do sultana, w któ­
rym  go prosi, aby go w ybrał ministrem wojny i naczelnikiem wszystkich wojsk 
państw a, celem ratowania państwa. Ten to list je s t głównym  powodem, dla 
którego odjęto; mu pozwolenie, mu przybycia do K o n s t a n t y n o p o l a .  
Przyjaciele jego wyrobili mu nowy urlop tak źe wkrótce przybędzie do 
Konstantynopola. Paryska P r e s s e ,  której korespondent mówi także o przy­
byciu O m e r a  baszy do Konstantynopola wspomina, źe O m e r  basza 
zaraz po swojem przybyciu do Trapezuntu zażądał odwołania Selima baszy, 
mówiono nawet o tem, źe miał być stawiony przed sąd wojenny. Gdy atoli 
Selim basza w pałacu sułtana dobrze je st położonym, zapewne do tego nie- 
przyjdzie wcale. Selim basza miał, jak  wiadomo, nadesłać posiłki i żywność 
dla wzmocnienia Karsu bardzo mocno partego, mając do swej dyspozycyi w  E r- 
zerum 8 do 10 tysięcy wojska wyborowego,! nie uczynił] tego i nie oswo­
bodził Karsu. Porta otrzymała od jenerała W illiams, Bassif baszy i guberna­
tora Erzerum wiele depesz przeciw Selimowi baszy : nie będzie przeto zbywać 
na odsłonach rozmaitego rodzaju, jeżeli się uda złamać w pływ  Selima baszy 
w pałacyu i postawić go przed sąd wojenny.

Z Marsylii z 11. Marca telegrafują: »Eufrat« przybył z wiadomościami

rych do Konstantynopola. Ponieważ wielu francuskich lekarzy 
ofiarowało grono lekarzy angielskich kilku z swych zwłaszcza ze szpitale ture­
ckiej stolicy nie są przepełnione. W olny w yw óz chleba był dozwolony tylko 
w południowych portach yiaństwa tureckiego, gdy dotąd trw a zakaz wyw ozu 
dla portów  Czarnego i Śródziemnego morza dla potrzeb wojskowych. Dnia
25. Lutego był w Bałakławie przegląd 25,000 wojska angielskiego. W  sku­
tek zawieszenia broni pociągniono linią demarkacyjną i neutralności nad brze­
gami Czernaja między wojskiem rosyjskiem a sprzymierzonem. Ismail basza 
miał zamiar wyjechać z Konstantynopolu, celem objęcia naczelnego dowództwa 
nad wojskiem turcckiem w  Czernai. Sułtan przyjm ował w  audyencyi panów 
Ungoi i Baletti, k tórzy są zaopatrzeni w  propozycye końcem urządzenia in­
sty tu tu  bankowego w Konstantynopolu. P r e s s e  d’ O r i e n t  utrzym uje, iz
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m inister skarbu przedsigw eżm ie środki w  celu usunigcia k łopotów  i zaw ikłań 

h an d lo w ^c ł^g P am y ąc jch  e p en (j J n c c  B e lg e  z A lek san d rji pod  28. Lutego

donosi m iał od w icekróla egipskiego zażądać 10,000  w o jska , k tóre mu 
n a  w iosnę do K onstantynopola przelśe jako  i calkow ią d y w izy ą  dla p rzy tłu ­
mienia pow stania B eduinów  w  okolicy Mekki. Jeżeli pokój będzie zaw arty , to 
te  10 ,000  w ojska nie przybgdzie do K onstantynopola.

—  W iadom ości o spraw ie w schodniej dzisiaj nas dochodzące, są  dosyć 
w ojenne. Nie w iem y w praw dzie  co sig dzieje na najw yraźn iejszej teraz sce­
nie na obradach pełnom ocników  w  P a ry ż u ; albowiem z po za tajemniczej za­
słony  zakryw ającej działania na dyplom atycznym  te a trz e , dobiegają nas w ia­
domości mniej pew ne i sprzeczniejsze naw et od pogłosek z dalekiej w y ży n y  a r­
meńskiej , zaciemnionej czarnom orskiemi m głam i i śnieźnemi zaw ierucham i sza- 
lejącemi po g ó rnych  płaszczyznach azyatyckich. O dw róceni przeto  od tej naj­
w ażniejszej ale tajemniczej sceny, w idzim y co sig dzieje na innych odsłonię- 
ty ch  tea trach , n a  k tó rych  o dg ryw a sig także wielki dram at sp raw ą w schodnią 
nazw any . W iem y, źe rz ą d  francuski zaw ezw ał 7. Marca pod  broń cały kon- 
tyngens poborow y na rok 1856, a 140 ,000  św ieżych żołn ierzy  zw igkszy a r­
m ią francuską; gdyż nie ukazał sig rów nocześnie inny  dekret nakazujący roz­
puścić żołnierzy  daw nej klasy, k tó rzy  z kolei do dom ów  pow rócićby winni. 
W iem y, źe czynią w łaśnie przygotow ania dla przepraw ienia 20 ,000  żoł­
n ierzy  z M arsylii do K ry m u , a w  dniach ostatnich odpłynęło  z tego portu  
w ielu w y ższy ch  oficerów na turecki tea tr w ojenny. A nglia zaw ezw ała ofice­
ró w  na turecki tea tr w ojenny. A nglia zaw ezw ała oficerów  na urlopie do p o ­
w ro tu  w  szeregi; skupuje ona konie w  T u rcy i i w  K sigstw ach naddunajskich, 
zgrom adza zapasy żyw ności w  W ołoszczyznie i w  tw ierdzach nad D unajem ; 
zaciąga w ciąż ochotników  niem ieckich, am erykańskich , w łoskich , tureckich 
i m noży sw oje b iura w erbunkow e po nadgraniczu Niemiec, w eF rau cy i w  Szw aj- 
ca ry i, w e  W łoszech , w  T u rcy i europejskiej i azyatyck iej, a naw et w  Ame­
ryce. Ostatnie doniesienia z p o rtó w  angielskich g ło szą : w  W oolw ich napeł­
niono am unicyą kilka o k rg tó w ; na parow iec »Pearl« w prow adzono 2400 bomb 
czternasto calow e, -Elizabeth® i »Jane« naładow ane są  kuimi i g ranatam i, na 
wBetsey® znajduje sig 140 ton p ro ch u , -Hero® napełniony je s t działami a na 
parow cu  -E d w ard  M addox« znajdu je  sig 200  ton rozm aitej am unicyii statki te 
z zapasam i potrzeb w ojennych  p łynąć  m ają na B ałtyk. Z Southam ptonu w y ­
p ły w a  kilka parow ców  z w ojskiem  i z końmi do K rym u. Ze w szystkich w ar­
sz ta tów  W ielkiej B rytanii spuszczają p raw ie codziennie św ieżo ukończone ło ­
dzie kanonierskie.

Z  drugiej s trony , w ed ług  wiadomości z północnego tea tru  wojennego, 
uzbrojenia i środki obrony przedsigbrane na  rosyjskich  w ybrzeżach B ałtyku 
p ostąp ią  w  nieprzebranym  biegu. Jenerałow ie S iv e rs , B erg i G rabbe dow o­
dzący w ojkam i na ty ch  w y brzeżach , ja k  rów nież w iceadm irałowie komendanci 
tw ierdz  m orskich K ronsztadu , H elsingforsu , Sw eaborga i R ew ia , oraz naczel­
nicy trzech  dyw izy i floty baltyckorosyjskiej udali sig na miejsce sw ego prze­
znaczenia opatrzeni instrukeyam i takiemi samemi ja k  w  roku  zeszłym. Dnia 
25. L utego flota w  K ronsztadzie zrzuciła sw oją  odzież zim ow ą i zaczęła p rz y ­
go tow yw ać sig do działania. O sady  okrętow e są  w  najw iększej czynności,
m ilic ja  zaś mnrcUn się 7.C wc7jctIiioK cłron na swojo otanowiaka
n a d 'f iń sk ą  odnogę. U trzym ują naw et, źe część flo ty  rosyjskiej w y p ły n ę ła  
z p o rtó w  i k rą ż y  po B a łtyku , a potw ierdziła to  depesza telegraficzna 
z Sztokholm u z dnia 1. M arca, donosząca o ukazaniu  4  w ojennych ro sy j­
skich niedaleko tej stolicy. Szczegóły  o sform ow aniu 340 ,000  milicyi krajow ej 
i o n ieprzerw anem  je j dalej tw orzeniu  podaliśm y. O gólny pobór w ojskow y 
w  K rólestw ie polskiem m a nastąpić około 15. tego miesiąca. Szw ecya także 
nie zaniedbuje środków  obrony ; komisya w ojskow a złożona z jen e ra łó w  Le- 
fren , M eyer, w iceadm ira A nnersted t, z pułkow ników  T h n ls tru p  i K leen, z m a­
jo r a ’ N ordensw an i z kapitana okrętow ego L aw en , obraduje pod przew odni­
ctwem następcy  tronu  nad planem ufortyfikow ania Sztokolm u i całej jego oko­
licy. D o tąd  stolica ta  bronioną b y ła  ty lkz od strony  m orza przez w arow nię 
W a x h o lm , w znoszącą sig na w ysepce p rzed  m iastem ; dzisiaj p ro jek tu ją , aby 
n a  w szystk ich  w ysepkach archipelagu M aler i do kola stolicy w znieść cały sy ­
stem w arow n i odosobnionych. Szw edzi obaw iają się nie tyle floty rosyjskiej 
co w ojsk  lądow ych , k tó re  każdej zim y do nich po lodzie w prost z P etersburga 
dojść m ogą.

C zy te w szystk ie działania i uzbrojenia są przedsigbrane dla prow adzenia 
dalszej w o jny , czy też dla przyspieszenia pokoju? czy są  jedyn ie dem onstra- 
cyam i i pomocniczemi dy  w ersyjnem i rucham i na pobocznych polach walki p rzed- 
sigbranemi dla osiągnienia zamierzonego celu na g łów nej dzisiaj a zakrytej sce­
nie dyplom atycznow ojennej, na konferencyach pary sk ich?  —  trudno  nam  od­
gadnąć.

Mtosya.
P e t e r s b u r g ,  2. M arca. —  Pełnom ocnicy m ocarstw  w oju jących  posta­

now ili w  P a ry ż u , by  g łów nodow odzący  w ojskam i naszem i, oraz n iep rzy ja- 
cielskiemi, zaw arli zawieszenie b ro n i, do 31. M arca trw ać  m ające, jeżeli do 
d a ty  tej takow e na skutek ogólnej zgody  w znow ionem  nie sostanie. T o  zaw ie­
szenie broni pozostać w inno bez w p ły w u  na istniejącą j u ż ,  lub nastąpić j e ­
szcze m ogącą blokadę naszych b rz e g ó w ; dow ódzcy stoli sił m orskich sp rz y ­
m ierzonych o trzym ają rozkaz nie przedsiębrania przez czas trw an ia  zaw iesze­
nia bron i żadnych  działań nieprzyjacielskich przeciw  posiadłościom naszym  
nadbrzeżnym .

Obecnie jen e ra ł ad ju tan t L iiders donosi przez te legraf, iż na źasadzie w yż 
przyw iedzionego postanow ienia, 29. Lutego pełnom ocnicy obu stron  w  K ry ­
mie w alczących zeszli się na rzece C zerno j, koło m ostu  kamiennego, i um ów ili 
sią  w zględem  w strzym ania działań w o jennych , i w  ty m  cela dana ju ż  zostały  
tak  naszej armii jak  i nieprzyjacielskiej stosow ne rozkazy . (G az . R z ą d .

P e t e r s b u r g ,  29. Lutego. —  R esk ry p t cesarski w y d an y  na imig pełn ią­
cego obow iązki gubernatora  w ojennego m. R ew ia i dow odzącego wojskam i 
w  E stlandy i rozlofeowanemi, je n e ra ł ad ju tan ta  Grabbe.

Paw le synu  K rzysztofa! W iekopom ny ojciec m ó j, pow ierzyw szy  wam 
dow ództw o  nad w ojskam i, przeznaczonem i do obrony  E stlandyi i oddaw szy 
tg  prow incyg pod  w asze zw ierzchnictw o, m iał zupełną  nadzie ję , iż dacie 
w  ty m  now ym  zaw odzie dow ody w aszego dośw iadczenia i dobrych  rozpo ­
rządzeń .

P rze jrzaw szy  obecnie przedstaw ione mi przez w as spraw ozdania o czyn­
nościach w aszych w  1855 ro k u , przekonałem  się ze szczególnym zadowoleniem 
iż usprawiedliw iliście położone w  w as zaufanie. Obok opiekowania się dobrym  
bytem  dow odzonych przez vvas w ojsk i przestrzeganie jak  najw iększej oszczę­
dności w  w ydatkach , przedsięwzigliśsie jednocześnie środki zabezpieczające po­
w ierzony w am  kraj od zam achów  niepezyjacielskich. Za tak pożyteczne tru d y  
w asze , bardzo mi je s t przyjem nie w yrazić  wam szczerą mą wdzięczność i zu­
pe łną  życzliw ość.

Pozostaję na zaw sze ku wam przychylny!
N a oryginale w łasną JCM ci ręką  napisano: A l e k s a n d e r .
St. P e te rsb u rg , 28. S tycznia 1856. r.

Wrancaa.
P a r y ż ,  11. Marca. —  M inister handlu i rolnictw a postanow ił, źe zwie­

rzę ta  na pow szechną rolniczą w ystaw ę sprow adzone do P a ry ża , w  ciągu trw a­
nia w y staw y  żyw ione będą na koszt rz ą d u , nadto  p rzy jm u je  na siebie 
rząd  koszta tran sp o rtu  tych  zw ierząt, narzędzi i p łodów  rolniczych, które p rzy  
różnych  konkursach nagrody  o trzym ały , jako  i za te zw ierzęta, k tó re , chociaż 
nie pozyskały  nagrody, od przysięg łych  uznane b y ły  za godne znajdyw ać się 
na w ystaw ie.

— W  m inisterstw ie w o jn y  do dnia w czorajszego w p łynę ło  dla pozostałej 
armii lądowej i morskiej ze w schodu 1 ,402 ,314  fr.

— M ów ią , źe hrabia O rłów  w  rozm owie z w ysokim  urzędnikiem  mianej, 
miał ośw iadczyć, źe nigdy nie b y łoby  p rzyszło  do w ojny , gd y b y  zm arły  cesarz 
Mikołaj znał b y ł cesarza Napoleona III. osobiście, tak  jak  on go zna , półgo­
dzinna rozm ow a zdolnąby b y ła  zjednać najlepsze m iędzy tym i dw om a moca­
rzam i porozumienie.

— S ły ch ać , źe cesarz zamierza naw et w  czasie pokoju zachow ać arm ią 
na stopie w ojennej, k tó ra  w  porze letniej ma się ćw iczyć, w  zimie zaś być po 
garnizonach rozłożoną.

— Z każdym  dniem oczekują połogu cesarzowej. O d 9. m. b. uw iado­
mione są : rada gminy P a ry ż a , senat i inne korporacye , aby  b y ły  gotow e do 
natychm iastow ego zebrania się.

—  K siążę Jerom e je s t bardzo niebezpiecznie chorym .________ _________ __

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  13. Marca. -  W  dniu dzisiejszym  toczyła się p rzed sądem 

przysięg łych  s p ra w a , k tó ra  dla niezw ykłej a zarazem  okropnej zbrodni, jakiej 
by ła  przedm iotem , nader p rzy k re  na słuchaczach zrobiła w rażenie, N a ław ie 
oskarżonych siedział P aw e ł K ubisiak, ow czarek z Charcie, pow iatu  m iędzy- 
chodzkiego. O skarżony miał żonę i tro je  dzieci. P rzed trzem a la ty  rozłączy ł 
sig z żo n ą , k tóra p o sz ła ,w służbę , i umieści! dzieci u  obcych ludzi. On sam 
pozostał w  Charcicach. Zona jego  odwiedziła go tam że w  stanie chorow itym  
i p rosiła , ażeby z nią w spólne znów  prow adził życie. Zbita przez niego kijem 
j w ypędzona na drogę publiczną, um arła w  krótkim  czasie jako  zebraczka. 
N astępnie jego  có rka , 11 lat m ająca, podobnież p rzy b y ła  do niego z p rośbą, 
ażeby je j poszukał służbę. O skarżony  w yprow adził j ą  w  zimie , podczas m rozu 
i śnieżnej zamieci do boru  pod  W ronkam i, gdzie j ą  opuścił i szybko się od

 ̂ Istota czynu by ła  następująca: D nia 8. Października r. z. odebrał 7 letniego 
syna sw ego, którego b y ł p rzy ją ł do siebie b ra t jego  w  Józefow ie zam ieszkały 
i na którego u trzym anie nic nie chciał przeznaczyć. Z  Józefow a prow adziła 
droga do Charcie przez strugę  mylińską. T egoż samego dnia znaleziono 
w  strudze  mylińskiej ciało 7 łub 8  letniego chłopca i przyw ieziono je  na po­
dw órze dominialne w  Charcicach. Chłopca pochow ano , poniew aż obdukeya 
nie okazała śmierci gw ałtow nej, i nie dow iedziano się do kogoby należał. 
O skarżony s łu ży ł w tenczas w  Charcicach i u rządzał tegoż samego wieczora 
zabaw ę z tańcami. — W  pierw szych  dnia S tycznia p rzy ją ł do siebie oskarżony 
5^  letnią córkę sw ą , zm uszony do tego przez siostrę s w ą , k tóra  dziecko jego 
bez w ynagrodzenia u trzym yw ać  nie by ła  w  stanie i umieścił j ą  w  owczarni. 
Po 8  dniach w yszedł z n ią pew nego po ranku , i pow rócił po dw óch godzinach 
sam do ow czarni. Na początku K w ietnia znaleziono na polu charcickiem suknie 
młodej dz iew czynki, a w  pobliżu w nętrzności i czaszkę dziecka. Okoliczność 
ta zw róciła uw agę na oskarżonego, którego najm łodsze dziecko zniknęło bez 
śladu i przyczem  także zaczęto dochodzić pobytu  syna  jego. P roku ra to ria  
w ytoczyła  przeciw  niemu oskarżenie tej treści, ze w ysadził dzieci sw e z zamia­
rem popełnienia zabójstw a. O skarżony przyznał sig do w ysadzenia i opuszcze­
nia dzieci sw y ch , podając za pow ód, źe ich p rzy  sobie w  Charcicach umiescic 
niem ógł, zaprzeczył jednakże , ażeby miał p rzy tem  zam iar pozbaw ienia ich 
życia. P rzysięg li uznali go w innym  opuszczenia dzieci sw ych  i w yrzekli ze 
p rzy  w ysadzeniu  najm łodszej córk i, miat zam iar pozbaw ienia je j życia. Po- 
czem sąd w skazał go w  moc §. 183. p raw a karnego na karę  śmierci.

Wiadomości literackie.
P o z n a ń ,  15. Marca? — »P rzyrody  i Przem ysłu« w yszed ł N r. 11- 1 za­

w iera S tudia akustyczne przez Teobalda K lepaczewskiego.
Część paraktyczna p r z e m y s ł :  o śrub ie , przez Józefa K wiatkow skiego. 

I. O c h l e b i e ,  p łodach , którem i tenże zastąpić usiłow ano. II. R o z m a i t o ś c i :  
o użyciu zw ykłego w ęgla do tuczenia kapłonów . .

Wiadomości h a n d lo w e .
B e r l i n ,  14. Marca.

Pszenica 75 113 tal
Z y to  na Marzec 7 4 | - 7 5  tal., na Marzec Kwiecień 74j  ta l., na dostaw ę 

w iosenną 73* — 74£  ta l., na Maj Czerwiec 7 3 f  74  tal., na Czerwiec Lipiee 
7 0 — i  tal., na Lipiec Sierpień 67  tal.

Jęczm ień 5 2 — 56 tal.
Owies 3 0 — 33 tal.
G roch 7 6 —8 4  tal. . . .  Tr v  ■
Olej rzepiow y 1 7 i  tal., na Marzec i Marzec Kwiecień 1 7 f  ta l., na Kwie­

cień Maj 1 7 - *  t a l ,  na W rzesień  Październik 1 4 Ą - *  tal.
O kow ita bez beczki 26 * — f  taL, na Marzec i M arzec Kwiecień 27 tak, 

Kwiecień Maj 2 7 f  tal., na Maj Czerwiec 27*  ta l., na Czerw iec Lipiec 28  tal., 
na Lipiec S ierpień 29 tak



S z c z e c in , 14. Marca.
• Zyto na dostawę wiosenną 73 tal., na Maj Czerwiec 73 tal., na Lipiec

Siel'P()fei6r8zepiowy na Kwiecień Maj 17 tal., na Wrzesień Październik 14* tal.
Okowita I3 f  proc., na dostawę wiosenną 13vV proc.
Gda ńs k  13- Marca. — Popłoch o którym ostatnie nasze sprawozdanie

• ,i0 wiadomość był tylko chwilowym i w  zeszły poniedziałek na targu lon-
2 do 3 szyi. wyżej na kwarterze pszenicy chętnie płacono, a niesprzc- 

dane dawniej próby łatwo dały się umieścić. Handel w ogolnosci wyraźne oży­
wienie objawiał.

W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu. Bobu ^  ^
Pszenicy. Jęczmienia. Owsa. j grochu. i rzepak.

Z kraiu 7507 5601 17,682 1281 -  -29,200
zzaSanicy  18 714 -  2671 5450 -  9476

Targi prowincyalne szkockie i irlandzkie trzymały się lepiej albo z mate- 
ryalną poprawą, albo z wyraźną ku poprawie dążnością.

We Francyi upadek cen metylko się zatrzymał, ale na głównych targach 
wartość mąki i pszenicy poszła w gór ę. , , , , , , , ,

Za popędem pierwszych europejskich placów handel zbozowy powszechnie 
się ożywił, a tak spekulanci jak i konsumenci zaczynają do przekonania przy­
chodzić źe po złym ostatnim zbiorze w braku dawniejszych zasobów, potrzeby 
będą ogromne a źródła do ich pokrycia albo słabe albo wątpliwe, a do nowego 
zbioru 6 do 7 miesięcy źyć potrzeba.

Na naszej giełdzie niemasz żadnego ruchu, małe z lądowych dowozów

W księgarni N. Kamieńskiego i Spółki
znaniu (w Bazarze) są do nabycia:
Historya powszechna kościoła przez J. Al- 

coga, tłumaczona przez J. z P. B. 6 tom.
To samo dzieło przełożone przez X. Stani­

sława Krasińskiego, kanonika wileńskie­
go 3 to m y ...................................................

Historya Hiszpanii podług najlepszych źró­
deł opracował T. Dziekoński, z rycinami
2 to m y .........................................................

Historya powszechna Cezara Cantu przeło­
żona przez L. Rogalskiego 9 tomów, do­
prowadzona do r. 1700 ............................

Skarbiec arcydzieł piśmienniczych Europy.
19 tomów, z rycinami................................

Swiętojanka noworocznik gospodarski wy­
dany przez K. L .........................................

Kuchnia zdrowa przez J. Jankowskiego . .
O przeznaczeniu dziewicy jako kochanki i na­

rzeczonej oraz zasady przyzwoil ego uło­
żenia , uprzejmości i godności przez M. R.

Uwagi młodym panienkom poświęcone . . .
Wychowaniec XIX. wieku czyli przepisy 

przystojności i dobrego tonu przez P. L.
Pieniądze czyli sztuka dorobienia się majątku 
Nauka rozumowanej praktyki przemysłu go­

spodarskiego przez Dr. F. Otto przełożył
T. Szczepański 2 to m y ............................

Gospodarstwo leśne czyli proste zasady ho­
dowania, urządzania i użytkowania lasów 

Przewodnik leśny czyli zbiór treściwy naj­
ważniejszych działań gospodarskich . ■ .

Tania kucharka czyli zbiór doświadczonych 
sposobów przyrządzania potraw i ciast
przez B. Bracqueville...............................

Wspomnienia Sandomierskie przez J. N.
Chądzyńskiego............................................

Szkice Warszawskie. Lichwiarze przez W.
Szymanowskiego......................................

Powieści starego nauczyciela dla swoich mło­
dych przyjaciół przez T. Dziekońskiego,
z rycinam i..................................................

Grzeczne dziecię czyli pierwsze zasady oby­
czajnego zachowania się z dodaniem rad 
macierzyńskich w różnych okolicznościach
życia. Wydanie d ru g ie .........................

W ybór bajek, przypowieści przez T. No­
wosielskiego 2 tomy...................................

O udoskonaleniu moralnem czyli o ukształ- 
ceniu samego siebie przez Geranda, tłu­
maczył M. B. Szysko, 3 tomy

partyjki stosownie do gatunku lub natrętności sprzedająch z wolna odchodzą. 
Od zeszłego wszakże tygodnia i żyto nieco się w cenie podniosło i pszenice 
chętniej szych znajdowały kupców Notowań jednak urzędowych uformować 
nie możemy; interesa bowiem ograniczały się do zaspokojenia potrzeb piekar­
skich, a żadne tranzakeye spekulacyjne nie miały miejsca.

Czas mamy wietrzny zimny lecz piękny. Wisła w całej długości puściła, 
ale dotąd od lodów nie jest wolną.

Kursa zam ian..— Londyn 203*. Amsterdam 102*. Hamburg 45 
Warszawa 94. Alexander Makowski Comp.

Przybyli do Poznania 15. Marca.
B A Z A R :  ks. Aleksander Czartoryski z W iednia, Gorzeński z Smicłowa, Swiuarski  

z Kruszewa, Wolszlegier  z Schonfeld.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I D S A : Radoński z Dominowa, Schmidt z Głogowa, 

Ohleu z Leszna,  Benndorff, Ramclow i W itkow ski  z Berlina.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A : Schmidt z Szezecina, Meyer z W rocławia,  Sprenger 

z Działynia.
H O T E L  B A W A R S K I :  Simoni z A rtu row a,  Nowicki z Jacewa, Kowalski z Orłowa, 

Tesko z Wierzbna.
H O T E L  D C  N O R D :  Zaborowski z Iłówca, Clausen z Kośeiana, Engelkez  Szczecina. 
C O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M  : Joekisch z Czerlina.
C O D  Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą :  Trąmpczyński z Szczepunkowa.
H O T E L  P A R Y Z K I :  Moczeński z Lubrza, Gąsiorowski z Konina,  Raczyński z Bier-  

natek, Borowieki z Krzekotowa, Sławoszewski z Komorowa. Jackowska z Poma- 
rzanowie.

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Meckel z Wrocławia, Pach z Chodzieżą, Koch z Berlina, 
Rohrmaun z Chrząstowa, Wieczorkiewicz z Bonikowa.

W  M I E S K A N I U  P R Y W A T N E M  : Kcnly z Neidenburg, Piekary Nr. 13.
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Szkoła realna miejska.
W zory kalligraficzne i rysunki uczniów są na wi­

dok publiczny wystawione w niedzielę dn. l6 . Marca 
od godz. 11. przed połud. w budynku szkoły Realnej.

P o p i s  p u b l i c z n y  odbędzie się w sali r a t u ­
s z o w e j  w poniedziałek dn. 17. Marca z rana od 
godz. 8. do 1., po południu od 2. do 5., dalej we wto­
rek dn. 18. Marca od 8. z rana.

Mowy i śpiewy odbędą się także w sali ratuszo­
wej we wtorek dn. 18. Marca od 10—12. z rana.

Niniejszem zapraszamy na ów popis wszystkich 
opiekunów i przyjaciół szkoły Realnej.

Koniec nauk będzie we wtorek po rozdaniu za­
świadczeń i ogłoszeniu promocyi.

W czwartek dn. 3. Kwietnia, z rana o godz. 8. 
rozpoczęcie nowego biegu szkolnego. Tegoż same­
go dnia o godz. 9. p r z y j m o w a n i e  nowo przyby­
wających uczniów JBrennecke.

Nakładem

Ed. Bote
a

1
6. Bock

<2f Król.
■f nadwornego 

handlu 
muzykaliów

co tylko wyszły:
Conradi, Transcript, fac. na fortep. Nr. 1. 

YVa!ze r -Ar i e  przez Balfe. Nr. 2. Ary a 
z »St aba t  mater« Rossiniego Nr. 3. Śpiew 
(Abendstern) z op. T a n n h a e u s e r .

Gung’1 Józ., op. 122. Pawłowsker Vauxhall- 
Polka, na fortep. 7* Sgr.

6- Heinsdorff, op. 42. la belle Silesienne
(Polka-Mazurka) 7J Sgr.

Th. Tyszkiewicz, P o l k a - M a z u r k a ,  12* 
Sgr.

Abonament rozpoczyna się z każdym dniem. 
Poznań W Rynku 6. Ber l i n  J a e g e r s t r .  42.

f
Dobroczynnym Matkom przypominam przy zbli- 

źających się Świętach Wielkanocnych Sieroty w kla­
sztorze po-Filipińskim na Śródce.
  X. A. Prusinowski.

Nauczycielka, Polka, biegła w  swoim zawodzie, 
znajdzie umieszczenie od 1. Lipca r. b. Bliższą wia­
domość udzieli Księgarnia N. Kamieńskiego i Sp. 

Poznaniu (w Bazarze).

fil°l°gii chce przyjąć miejsce nauczy­
ciela domowego od 1. Kwietnia. Bliższe wiadomo- 

i pod adresem: j | .  I I ,  L e s z n o  poste restante.

KEIJSCH1NERA pracownia fotografii i ma­
lowania portretów przy ulicy Wilhelmowskiej 
Nr. 24. obok Hotelu Bawarskiego jest otwartą co­
dziennie od 9. do 4. godziny.

Aukcya wina szampańskiego.
W e wtorek dnia 18. Marca r. b. przed południem 

o godzinie 10. sprzedawać będę przez publiczną li- 
cytacyę najwięcej dającemu za gotówkę w podwó­
rzu Spedytora Falk Fabian  przy 
Sapieżyńskiem Nr. 15. na rachunek zamiejscowego 
domu handlowego,

9 0 0  butelek ivina szam pań­
skiego „Cliquo?*

w partyach po 10 butelek.
M/ipsehitZ.  Król. Komissarz aukcyjny.

Donosimy Szanownym Członkom Koła Towa­
rzyskiego, że Walne zgromadzenie odbędzie się w 
lokalu Koła dnia 2. Kwietnia r. b. o godzinie 6. z wie­
czora, na które uprzejmie zaprasza D rjtkcya .

P a n o m  r o l n i k o m  do u p r a w y  w i o s e n ­
nej  po l econe

A l b a ń s k i e  siewniki po 55. Tal. podług naj­
nowszej wybornej konstrukcyi z metalowera 
naczyniem, do siewu w szerokiej rozległo­
ści wszelkiego rodzaju zboża.

A n g i e l s k i e  siewniki do trawy i koniczyny 
po 14 Tal., urządzone także do siewu rapsu.

F l a n d r y j s k i e ,  Hohenheimskie pługi po 9* 
i słabsze po 7* Tal., ulepszonej konstrukcyi.

Adlerowskie pługi po 9 Tal.
Pługi trzyskibowe do przyorywania zasiewu 

po 25 Tal.
Kopacz czyli Exstirpator Tennanta, podług 

modelu angielskiego, po 27 Tal.
Wszelkiego rodzaju zgłębiacze czyli spulchnia- 

cze i szarpaki czyli krymery, jako też ro­
zmaite machiny rolnicze najdokładniej fabry­
kowane.

Wspomnione tutaj narzędzia rolnicze można 
natychmiast nabyć z fabryki machin i na­
rzędzi rolniczych Paw lika i Klii- 
ber w Proskau, w Górnym Szląsku.

Fabryka tektur smołowcowanych
w Poznaniu.

Powodowani znacznym odbytem, jakiego nasze 
tak ognio- jak i wodo-trwałe tektury do pokrywa­
nia dachów, obijania ścian i suffitów na deszcze 
i wilgoć wystawionych, w ostatnich latach w ró ­
żnych stronach, a mianowicie i w Wiełkiem Xięstwie 
Poznańskiem doznały, jako i w chęci zadosyć uczy­
nienia wzmagającej się tego materyału konsumcyi, 
założyliśmy w s a me m mi eśc i e  Poznaniu  
f a b r y k ę  t y c h ż e  t e k t u r  3 stopy szerokich a do 
100 s t ó p  d ł u g i c h ;  połączyliśmy z nią f a b r y k ę  
s z t u c z n y c h  r u r  k a m i e n n y c h  do przepustów 
wody i mostków, niemniej i k o r y t  dla t r z o d y ,  
tudzież f a b r y k ę  w s z e l k i c h  w y r o b ó w  z a s ­
fal tu.  Zarząd i dyrekcyą połączonej tej fabry­
ki oddaliśmy współce naszemu Panu A. K r z y ­
ż a n o w s k i e m u ,  cieśli tamże, który we wszy- 
stkiem, co fabryki tej dotyczę, nas zastępować i za 
nas »Bu’e s c h e r  et  Hof f mann*  podpisywać bę­
dzie.

Buescher et MM off'mann ,
w N e u s t a d t  E b e r s w a l d e .

Z odwołaniem się na powyższe oznajmienie, za­
opatrzywszy się w zdatnych i pewnych robotników, 
polecam się do wykony wania wszelkich robót z po­
wyżej Wymienionych materyałów, jako to do k r y ­
cia d a c h ó w ,  r o b i e n i a  c h o d n i k ó w  z a s f a l t u ,  
a s f a l t o w a n i a  a s t r y c h ó w  w o b o r a c h ,  go— 
rzelniach  i a l t a n a c h ,  a s f a l t o w a n i a  s ld e -  
p i eń ,  s c h o d ó w  na wpływ powietrza i wilgoci wy­
stawionych, k ł a d z e n i a  n i e p r z e n i k l i w e j  w a r ­
s t w y  a s f a l t o w e j  na przeciw wznoszącej się wil­
goci w murach nowo stawianych budynków i t. d.

4 . K rzyża n o w sk i*
Poinań, ulica Szyferska Nr. 9. i małe Garbary Nr. 9.

W  Mjrbanowie pod G r o d z i s k i e m  s$ 
flance olszowe i brzozowe do przedania.



N iem ieck ie  p o w sz e c h n e  Tow arzystw o zabespieczenia od
gradobicia.

Kapitał zakładowy: 3,000,000 Talarów,
z których 2,509,500 Talarów w  akcyach w obieg puszczone zostały 

kapitał rezerwowy 51,685 »
2,561,135 Talarów.

Tow arzystwo zabespiecza, płody ziemne wszelkiego rodzaju przeciwko gradobiciu, po  S ta ­
łych  S^U^kach^ bezprzyp la ty . Zabespieczenia mogą być zawarte na jeden  rok

lub na tcięcei11 a t■ na . ■  lat słuź% Zabespieczonym szczególne korzyści. i
Wszelkich szczegółwych w yjfśnień udziela podpisany Agent główny, który tez przysposabia za­

wieranie układów. Poznań, dnia 1 . Marca 185b.
M A pSC nl t S  ,  Król. Komisarz aukcyjny, Agent głów ny

Itióro : ulica Szeroka Ar. I S . __________ _

D la  rolników !
Ninieiszem polecamy skład nasz nasion gospodarczych i nawozów ,

m  najlepiei_zaopatrzony nadmieniając, iź Panowie nasi zastępcy po prowm cyach, w  Poznaniu Fan
Mudolf Kabsilber, cenniki, jako tez prospekta o uprawie kukurydzy, buraków, 
o użyciu Guana, saletry Chilijskiej i t « L  bezpłatnie wydzielają.

XT   M3 2 * 1 1  / f i l  6 j e J R  w  S e T i  oczekujemy takoS
ńcu miesiąca M a rc a . Chcąc zaś aby wszelkie obstalunki wykonane byc mogły, B o r k i e m .

„  _______________________________________________ .  badź to nar “ " r' oc' 'Tr"’

Obwieszczenie względem korzystnej dzierżawy 
znosi się niniejszera, ponieważ rzecz z w i e l k i e m  
m o j e m  z a d o w o l n i e n i e m  j u z  z a k o ń c z o n a .

Brzezno pod Czarnkowem, dnia 13. Marca 1856.
P. Laskowski.

Rządzca gospodarczy w najlepszym wieku, który 
aż dotąd samowładnie wielkie dobra zarządzą, do- 
bremi zaświadczeniami opatrzony, szuka od Sgo Ja ­
na r.b . podobnego zawodu. Na to uwagę zwracający 
zechcą się poste restante M r u ś w i C U  O. P. 
zgłosić.

Uczeń mój zgubił książkę zapisową; znalazcy 
przyobiecuję nagrodę.

Jan  Essmann , stary  Rynek Nr. 7 7 .

Tapety papierowe
w najnowszym guście poleca po szczególnie tanich 
cenach Aatimn Cfiarig W  Poznaniu.

Próby przesyłam zamiejscowym franco.

Rozmaite gotowe trum ny po cenach najumiarko- 
wańszych znajdują się zawsze zapasem u  stolarza

Marola P oppe,
pod Nr. 50. Wielkich Garbar.

w  końcu miesiąca iYiarca. tmcąc zas auy 
najuniżeniej o spieszne nadesłanie takowych, bądź to  nam w prost Ibądz tez naszym
Panom zastępcom. Berlin, dnia 26. Stycznia 1856. J ,  P .  P O p p G  I  S p O ł K f t .

O d w o ł u j ą c  s i ę  u a  p o w y ż s z e  o g ł o s z e n i e  p o l e c a m  s i ę  s z a n o w n ć j  r ó l n i c z ć j  p u ­
b l i c z n o ś c i  do  p r z y j m o w a n i a  o b s t a l u n k ó w  j a k  n a j u n i ż e n i ć j .

Poznań, dnia 23. Lutego 1856. Hlltl.Ol.ff ROfflNllłlCJ*}
Kantor: wielkie Garbary Nr. 18.

Fasole na wszelkie clwroby piersiowe, * Medal t
Medal •j- pa uleczenie całkowite chorób piersiowych jakiemi są: katar, kaszel, dychawi- srebrny -5-Z  JukT t  czność, ściśnienie piersi i t. d. niema nic skuteczniejszego i lepszego jak  P tl łe  +  1845. %

• f .t  E le c to ra te  przez aptekarza G e o r g e  w  E p i n a l .  Lekarstwo to sprzedaje 4 4 .+ *+ ^+
d ę t ^ w f z y s S  m iasta" w  Niemczech, w Poznaniu , ^ b r y ^ k a r m e lk o w
i czekolady A. Szpingiera , na przeciw zegaru pocztowego.

Inkaust »tl*»ryiiowy9—  _ >■ _ .  ia'-.js. 2 IS U n m w itfiiatentowany dla królestwa Sasfeicso i Haiinowerskieso

SŚfeSrS
w o d o w ah w ie lu , do naśladowania niedokładnego i sprzedawania tegoż pod temze nazwiskiem taniej, pu- 
WicznTść uprasza się przeto, aby w własnym interesie na pow fzszy  praw dziwy fabrykat uwagę sw ą
zwrócić zechciała. ------------------------------------------------------------------------------------

Crenoline w paski, szarego i białego ko­
loru , jako też gotowe spódnice z włosia  

» U v .» .» v  końskiego, . , . .
nnleca swoie pieknie i elegancko robione pianina i g o r s e ty  % szwem 1 bez szw u, dla Uam 1 dzieci. 
Fortepiany najnowszćj i najdoskonalszej konstrukcyi gorsety dla dani z 
mocnego i śpiewnego tonu, przy  udzieleniu gwa- 1 poleca M . W• SCHUppU/•
rancyi po cenach najtańszych.

Dla lepszej wygody szanov

fabryka fortepianów G. Kempermanna
w Berlinie

lepszej wygody szanownej publiczności, po- 
ruczyłem  Panu Adolfowi Damrosch  
W  Poznaniu  przy  placu Sapieżyńskim Nr. 
3 . sprzedaż moich instrum entow i zaopatrzyłem te­
goż egzemplarzami na próbę.

P rż y  zaręczeniu najściślejszej rzetelności, upra­
szam o zaszczycenie tegoż łaskawemi poleceniami 
dla ranie. Berlin w  Marcu 1856.

George Mempermann.
Świeżo

palone Wapno Huedersdorfskie,
c e g ł a ;  dachówka, Portland cement, szamot, asfalt, 
tek tu ry  smołowcOwane na dachy, węgle kamienne, 
drzewne i rudaw e, p i a s e k  F u r s t e n w a l d s k i ,  
sztuczne ru ry  kamienne, flizy na posadzki z c e ­
ni ó n t u i g w o ź d z i e  d r u c i a n e
w  Poznaniu u  A. Mrzy  zanow skiego,

cieśli, ulica S ż y fe rsk aN i 9.

F iranki, kartunyna meble, ja ­
ko też materye wszelkiego rodzaju ilo prania, 
gładzenia i ap pretowania  przy j­
m uję , i wykończenie tychże może jeszcze na żądanie 
p rzed  świętami nastąpić.

A.’ Sieburg, na Chwaliszewie 96ó.

Prześwietnej Publiczności najuniżeniej 
donoszę, że cotylko odebrałem p a ra ­
solki i knikery .

M. F. Schuppig,
na rogu Rynku i Nowej ulicy.

B B B B

Bal popisowy
odbędzie się dnia 30. Marca 1856- ,  , , ,

G n i e z n o .  M ornelS z c z e p a ń s k i ,
Nauczyciel Tańca 1 baletów.

W ędzone w ęgorze!
suszone Śliwki, Ser  Śmietankowy, drobne
kaszki, Elbl. Minogi, dobre ara-
/ii oraz dobór kolonialnych FowarOW i
c ig a r  p o le c  ,  ^  r,ei„ „ „ er.

S ł o d k i c h  win  okseft za 30 T al., ankierek
za 0 Tal. . . .

S p r y t u  o c t o w e g o  najmocniejszego, 0 - 
kseft za 7 f  Tal., ankierek za 1 Tal. 7 j  Sgr. ofia­
ruje sprzedającym z drugiej ręki

JE. IŁ  W agner, w  Rynku Nr. 48.

Świeże funtowe Mroźdze. 
Ocet z wina Węgierskiego

kw arta po 10 Sgr.
Wino Muszkatołowe but. po 10 Sgr 

poleca *8. A• Leitgeber.
I p p " "  Moja pierwsza głów na nadsełka ponso- 

wych słodkich Messeńskich pom a­
rańczy  i soczystych cytryn  juz  nadeszła 
i polecam takowe skrzyniami i pojedynczo po nad­
zwyczaj umiarkowanych cenach

jpg - Izy d o r  Słusch, ' W
plac Wilhelmowski 16«. pod Z łotą kotwicą.

Holsztyńskie ostrzygł
przewybornego gatunku u

Mar ola Sehipmann.

Kurs giełdy berlińskiej

Komże gotowe — płócienne , szyrtyngo- 
I w e, perkalowe i tiulow e, w  składzie
| Leokadyi Gruszczyńskiej,

ulica Wodna.

M a  i i i c l i t i k .
przyjm uje . M ivJ. Mamieński,

w  Bazarze.

Skład mój herbaty czarnej z kwiatem ostatniego 
sprzętu, uzupełniłem wyborowemi gatunkami un 
po 9 aż do 24 Złt. J .  A . P ielrO W StiU

Dnia 14. Marca 1856 pa
|,Ct. papie- j

r a m i .  1
gotowi-

zną.

Pożyczka rządow a dobrow olna . . . .
dito z roku  1850. . ■ • 
dito z roku 1852. . •

41 
4 ł  
4 i

-
401
101
101
98

101
86J

150

dito z roku  1853. • • • 
dito  z roku  1854- . . .

4

Q  l
—

Obliai d ługu skarbow ego . • • ■ 
dito prem iów  handlu  morsk,ego 
d ito  Marchii E lektoralnej i Nowej 31

4
Q  1

85-J-
dito m iasta B e r l in a .....................

L isty  zasfaw^M arcbii E le k t.i  Nowej 
dito P ru s W schodnich . . . 
djto P o m o rsk ie .................. •

0 5

8 5

o*

954
90J

34 — 9 5 f
dito W . X . Poznańskiego . 
dito W . X. Pozn. (now e) .

4 100 r\i\

904
90

dito Szląskie ......................... 8 6 |dito P rus zachodnich . . . . 34
B ile ty  ren tow e Poznańskie . . . . . . 4 92^ not974L o u isd o ry ....................................... ... • • .
Akcye kolei Żelazn. S ta ro g r Poznańską 4 —

S to - Na pr. kuran t


